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1 N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A :
1 B^r. 3 feu. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 t&L 20 sgr 
na całe Prnsy 2 tal

Druiiem i Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż  6. L utego. D z i s i e j s z y  M o n i t o r  zam ieszcza urzęd ow e doniesie

nie ze pow szechna w ysta w a  rolnicza w  tym  roku się  nieodbędzie.
P a r y ż ,  7. Lutego. Na giełdzie zajm ow ała bardzo um ysły  pogłoska, iz 

rząd ma zainiar opodatkow ać akcye kolei żelaznych i innych efektów. Cisza 
cannie na giełdzie. A kcye kolejowe i przem ysłow e chętnie sprzedają.

L o n d y n ,  7 . Lutego. Dzisiejsza M o r n i n g  P o s t  donosi, ze tak F rancya 
iakoteż A nglia w ydały  rozkaz, aby w oska ich opuściły  G recyą. Koinisya z ło 
żona z pełnom ocników A nglii, F rancy i i R osy i w  Atenach ma zbadać finanse

^  _  M o r n i n g  P o s t  pisze, iż P ersya w ysłała  w o jsk o , aby się opierało w y -

praw ic an^eisK .cj.^daj^  z zaw artego trak ta tu  z D anią w zględem znie

sienia cła zundow ego. . t  .. , r .
R z y m ,  i .  Lutego. —  P rałat Pacca i hr. A lborghetti w yjechali do Civita-

vecchii, na pow itanie ow dow iałej cesarzowej rosyjskiej.
N e a p o l  31. Stycznia. —  W iadom ość o zamachu na życie arcybiskupa 

z M atery potw ierdza sig. K anonik zam ordow any nazyw a sig Bonsanto, a m or
derca Ankona.

B e r l i n  7. Lutego. — N ajj. P an  raczy ł nadać byłem u jen era ł poruczni
kow i D i e r i c k e ,  gwiazdę, do o rderu  o rła  czerw onego 2. kl z dębow em  .ściera, 
ks. solmsbraunfelskierau tajn . radzcy H o f m a n  w  Brauntelsie i byłem u kontro
lerow i poborow em u W e n z l o w i  w  Reichenbachu order orła czerw onego 4tej 
kl., tudzież nauczycielowi D o r p  w LJrdenbachu pow szechną oznakę honorow ą.

B e r l i n ,  8 . Lutego. —  Z e i t  pisze o spraw ie zundow ej co następu je : dnia 
1 Lutego doręczyli posłowie angielski, francuski i p ruski zbiorow ą n o tę , za
w ierającą projekt do układu względem  skapitalizow ania cła zundow ego. A u- 
s try a  p rzy ję ła  projekt, rów nie miasta wolne hanzeatyckie, tudzież M eklenburg, 
O ldenburg i H anow er p rzystąp iły  do niego. Poniew aż układ ten zgadza się 
zupełnie z w arunkam i dawniej przez R o sy ą  przcdłożonem i, przeto spodziew am y 
się , że ow o państw o go przyjm ie.

—  Przedłożone sejmowi projekta podatkow e spow odow ały  tu tejszych ku 
pców  do przesłania przez sw ych  starszych petycyi izbie deputow anych, w  k tó 
rej dopraszają sig , aby nieprzy jęto  tych  projektów .

—  Izbie deputow anych p rzed łoży ł rząd  projekt do praw a, w zględem po
krycia nadzw yczajnych w ydatków  na w ojsko w  roku  1 8 5 6 ., kredytem  nad 
zw yczajnym , 30 ,000 ,000  tal. o tw orzonym  praw em  z d. 20. M aja 1854. O prócz 
tego przedłożono spraw ozdanie, jak  reszta tego kredy tu  ma być uży ta . P ro jek t 
ten je s t osnow y następującej: w  §. 1. pow iedziano, że m inister w o jny  ma być 
upow ażniony pokryć w ydatki na w ojsko w  latach 1 8 5 4 — 5. i 1865. do w y so 
kości 14 ,205,167 tal.; w  §. 2. otw iera się z resz ty  pozostałej k redy tu  fundusz 
na budow ę dw óch kolei żelaznych z K rzy ża  na K istrzyn  do F ran k fu rtu  n. O. 
i z Saarbriicken przez T re w ir  do Luksenburga. O prócz tego na opędzenie ko
sztów  w ypływ ających  z zaprow adzenia w  w ojsku 31etniej służby  1 ,173,938 
tal. W ykonaniem  tego p raw a zajm ą się m inister skarbu i m inister w ojny.

— D owiadujem y się z pew nego źród ła  o układach względem  zaprow a
dzenia powszechnego p raw a handlow ego w Niemczech, iż kom isya na ten cel 
w ysadzona u łatw iła  sobie p racę , p rzy jm ując  g łów ne zasady i podzia łow ego  
kodeksu. Następnie dopiero przejdzie cło szczegółow ych ty tu łó w .

— B e r i .  B o r s .  Z e i t .  pisze, że pułkow nik  Manteuffel uda się do P aryża  
ze szczegółowem poleceniem K róla Jmci.

—  R ząd p rzy ją ł za zasadę, iż w  miarę pow iększającego się ruchu  na ko
lejach żelaznych, będzie pow iększana liczba w ozów  i lokom otyw  do przew ozu 
osób i tow arów  potrzebnych. W  tym  roku  w y sz ły  rozkazy, do dostarczenia 
8  lokom otyw  now ych dla kolei raarchijsko dolnoszlązkiej, Na tejże kolei ma 
być  położona d ruga kolej rów noległa do d aw n e j, aby ułatw ić przechodzenie 
pociągów  bez p rzerw y . Skoro ty lko  czas pozwoli, rozpoczną się robo ty  około 
zakładania tej drugiej kolei. N astępnie podw ójna kolej będzie założona z B er
lina do F ran k fu rtu  nad O drą i z W rocław ia do Lignicy, a nakoniec z Berlina 
do W rocław ia.

Mrótestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  3.  Lutego. —  Z tem samem zajęciem jak w latach poprze

dnich, w obec radzcy tajnego Muchanowa, dyrektora głów nego prezydującego 
w  kom. rząd spraw wewnętrznych i duchownych oraz rzecz, radzcy stanu Ko
chańskiego, pomocnika inspektora służby zdrowia w  Królestwie; członków  
rady lekarskiej i towarzystwa lekarskiego: oraz w  przytomności licznie zebra
nych osób pryw atnych, napełniających salę gmachu rządowego przy ulicy Je

zuickiej, odbyło się posiedzenie publiczne tow arzystw a lekarskiego w arsza
w skiego, zagajone przem ow ą o nauce lekarskiej, przez prezesa tegoż to w a
rzy s tw a  L e-B runa. Poczem sekretarz L angow ski, odczytał spraw ozdanie 
z działań tow arzystw a za rok up łyn iony , a z którego pow zięliśm y przekonanie 
o rozw oju  czynności tegoż to w arzy s tw a , skutkiem ciągłej gorliw ości i działań 
członków  je : o , zdających z tego sp raw ę na 25 posiedzeniach, w  ciągu r. z. 
odbytych. T oż  samo powiedzieć można i członkach korespondentach, k tó rzy  
nieprzestaw ali zasilać tow arzystw a swemi pracam i, nadsyłając mu z różnych  
s tro n , ciekawe naukow e ro zp raw y . Liczba tych  członków  ju ż  jak o  korespon
dentów , ju ż  jako  członków  to w arzy s tw a , w zrosła i w  ciągu r. z .; pom nożoną 
została rów nież i biblioteka to w arzy s tw a , doszedłszy z 2216  dzieł w  42 25  to 
m ach , do 2237  w  4308  tomach. Dalej Dr. W enberg  odczyta! rozpraw ę o ko
kluszu ; zaś Dr. K ohler o nowej metodzie operow ania bezkrw aw ego w edług spo
sobu D ra M iiddeldorfa z W rocław ia; przedstaw iając jednocześnie galw ano-kau- 
styczny  aparat, i robiąc dośw iadczenia w obec zebranych osób, na p rzygo tow a
nej w  tym  celu głow ie cielęcia. G alw ano-kaustyka zasadza się na rozgrzew a
niu  za pomocą elektryczności operacyjnych narzędzi, którem i działając z ła tw o 
ścią, w  wielu przypadkach można zastąpić zw yczajne operacye noży  itp. na
rzędzi ostrych . Na zakończenie, Dr. Helbich, odczytał ciekawe w ypracow anie 
o k rw aw cu, jego  pochodzeniu, skutkach i sposobie leczenia takowego. W  ogóle 
posiedzenie w czorajsze należało do nader zajm ujących , i przekonało obecnych 
o nieustających pracach i gorliw ości członków  to w arzy s tw a , skierow anych ku 
dobru  pow szechnem u, przez ciągły rozw ój tak ważnej nauk i, ja k ą  je s t  nauka 
lekarska.

ffiosya.
W  najw yższym  ukazie, za w łasnoręcznym  Jego C. Mości podpisem  w y d a

nym  do rządzącego senatu , w yrażono :
^Członkowi rady  państw a, wielkiemu m istrzow i d w o ru , bar. Meyendorfl", 

naj miłości wiej rozkazujem y być prezesem naszego gabinetu , z pozostawieniem 
p rzy  teraźniejszych godnościach. Z arazem  poruczam y mu zaw iadyw anie cesar
skim ogrodem  botanicznym , pod głów nem  zw ierzchnicwem  m inistra dw oru
naszego.«

Z T y  f l i s  u ,  18. G rudnia. —  W  tych dniach p. g łów nodow odzący  o trzy 
m ał od naczelników  w ojennych k ra ju  kaukazkiego, w  liczbie in n y ch , następu
jące  w iadom ości:

Dnia 9- L ictopada, dow odzący wojskam i lewego sk rzydła  linii kaukazkiej, 
jeuera ł-le jtnan t Jew dokim ow , pow ziąw szy  w iadom ość, że niepokorni Czeczeńcy 
w ypędza ją  sw e trzody  na paszę za rzekę D żałkę (o 12 w iorst od tw ierdzy  
G roźne j) , w ysła ł dla zabrania tych  trzód  podpułkow nika Bieliki z 170 milicy- 
antam i, z plemienia podległych Czeczeńców; trody  zabrane zostały  i odprow a
dzone do tw ierdzy pomimo usiłow ań p rzyby łego  na skutek alarm u n ieprzy ja
ciela, k tó ry  usiłow ał przeszkodzić pow rotow i milicyi. S tra ta  nasza ogranicza 
sie do jednego rannego: nieprzyjacielow i w zięto do niewoli dw óch ludzi i za
brano 152  sztuk bydła.

Naczelnik oddziału auapskicgo, pułkow nik Sals te t, donosi, że po odbudo
w aniu fortyfikacyj i dom ów  m ieszkalnych tw ierdzy  A napy, w ojska pomienio- 
uego oddziału w ykona ły  od 2. do 6. L istopada rekonesans byłej tw ierdzy no- 
w orosy jska i fo rtu  rajew skiego. Górale, k tó rych  zgrom adziły  się znaczne siły , 
usiłowali staw iać zaw ady  dalszemu posuw aniu  się w ojsk, lecz bez skutku. P od
czas zaszłych tara starć , raniono nam 4 2  żo łnierzy , oraz kontuzyonow ano je 
dnego sztab-oficera, jednego ober-oficera i 22ch żo łn ierzy ; stra ta  nieprzyjaciela 
nie je s t  w iadom ą, lecz podług zeznań szpiegów , pow inna być znaczna. 8 . L i
stopada w ojska oddziału anapskiego, z w yjątk iem  części pozostawionej załogą 
w A napie, w róciły  za K ubań i odesłane zostały  do kw ater. (R u. Inw.)

Pretneya.
P a r y ż ,  4. Lutego. —  P rzy b y ły  tu  w czoraj biskup z Siainu w ręczy ł ce

sarzow i F rancuzów  gram atykę i słow nik ję zy k a  siamskiego. Oba dzieła zło
żono w  bibliotece cesarskiej.

—  W edle M o n i t o r a  z L o i r e t  spaliły w ładze w szystko to .  co Verger 
po w stąpieniu sw em  do więzienia napisał.

— Rozeszła się w czoraj w ieść, że flota morza Śródziem nego uda się do 
Chin. T o  atoli je s t p łonną ty lko  gaw ędą , bo rząd  wtenczas dopiero przedsię- 
weźmie kroki jak ie , gdy  pan C ourcey, agent francuski w  C hinach, w .ty c h  
dniach tu  spodziew any, w róci.

— O dpowiedź Anglii w zględem w yjścia z G recyi w ojsk  okupacyjnych 
nadeszła. W edle niej w ojska cudzoziemskie opuszczą G recyą w  końcu Lutego.

P a r y ż ,  5. Lutego. —  Artykuł tyczący się księstwNaddunajskich, zamie
szczony w  dzisiejszym M o n i t o r z e ,  brzmi:

Rząd cesarza w  sprawach wschodu przejęty b y ł podwójną m yślą: jeżeli



bowiem w ogólnym interesie francuskiej i europejskiej polityki przemyśliwal, 
jakby zapewnić niezawislos'c i byt państwa otomańskiego, nie mniejszą było 
troskliwością jego widzieć polepszonym los chrześciańskiej ludności, zostającej 
pod zwierzchnością sułtana. Uważa on jedno z najszczęśliwycb wypadków swej 
polityki i powodzeń broni, źe się przyczynił do polepszenia stanu tej ii- 
gznej ludności przez to, iź wyrobił jej równość praw  i korzyści swobód reii- 
oijnych. Rząd cesarza tein bardziej skłaniał się do postępowania w tym duchu, 
bo miał przekonanie, źe równocześnie służy sprawie ludzkości i cywilizacyi, 
i źe wspiera światły i życzliwy sposób myślenia rządu otomańskiego.

Między tą ludnością chrześfiańską byli mieszkańcy Serbii, Mołdawii i W o
łoszczyzny w szczcgólniejszem położeniu. Posiadając właściwe sobie instytucye, 
używali wszelkich przywilejów i swobód; chodziło tu tylko o zapewnienie im 
utrzymania tego praw a przez to, źe je  postawiono pod gwarancyą prawa euro
pejskiego, aby z tego nowych zaczerpnąć żywiołów  porządku i dobrego bytu 
dla kraju. Stawając na tera stanowisku, kongres paryski postanowił, źe moł- 
dawsko-wołoskie księstwa powołane być m ają, zamianować ad hoc dwa zgro
madzenia albo dyw any, których miało być zadaniem wyrazić życzenia tych 
prowincyj i oznaczyć zmiany, jakie byłoby stosownie w nich zaprowadzić 
W  pierwszym rzędzie tych zmian jest bezwątpienia ta, aby Mołdawią i W oło
szczyzną pod jedną i tą  samą administracyą połączyć z sobą. Rząd cesarza 
z okoliczności nasuwającej się korzystając, oświadczył się za tą kombinacyą.

Już na konferencyach wiedeńskich wykazał pełnomocnik Francyi, źe połą
czenie jest najwłaściwszą kombinacyą, aby Mołdawii i W ołoszczyznie zape
wnić tę siłę i moc, jakiej potrzeba, aby po tej stronie usypać porzebny wał 
dla niezawisłości państwa otomańskiego. Rząd przeto cesarza od początku zaraz 
wyrzekł zdanie swoje w  tej ważnej kwestyi. Nie przestał on dziś wyznawać 
go, i wymiana not, jakie miały miejsce między nim i gabinetami, innego będą- 
cerai zdania^? powodu środków, jakich chwycić się należy co do zwołania w Kon
stantynopolu dywanów, stwierdziła tylko przekonanie jego. Nie wątpi on, że 
znajdzie je  przewaźającemi w  radzcach państw , bo zdaje mu się trudną rze
czą, aby mocarstwo, które najbezpośredniej w  tej kwestyi je s t dotknięte, nie 
miało przyznać, gdy dzień dojrzałej rozwagi nadejdzie, źe połączenie księstw, 
będące dla niego (państw a) nową rękojmią zewnętrznego bezpieczeństwa i nie
zawisłości a dla ludności obfitym elementem dobrego by tu , nic w sobie nie za
w iera, coby nie stało w związku ścisłym z prawami niepodległości, jakiej dziś 
W ysoka Porta co do księstw Naddunajskich używa.

— Słychać, że zwrotu w  sprawie neapolitańskiej spodziewać się mo
żna. Poseł pruski uczynił kroki do króla neapolitańskiego, które podobno 
nie były  bez skutku, zmierzające do nakłonienia go do zmiany swej polityki ku 
mocarstwom zachodnim dotychczasowej. Ze strony francuskiej chcą królowi 
neapolitańskiemu wszelkie w  tern podać ułatwienia, aby zbliżenie tych dw orów  
było łatwiejsze.

— Dzisiejsza nota M o n i t o r a  zwbudziła nieco zajęcia; chcą w niej w i
dzieć jasny dowód, że Francya i Rosya w dyskusyi kwestyi Bołgradu dla tego 
tylko pokazała się tak powolną, aby przez oddalenie się A ustryaków  z księstw 
plany swoje tem łacniej wykonać. Co się tyczy połączenia Mołdawii i W o
łoszczyzny, której tak energicznie broni M o n ito r  w  swej nocie, to tylko Ro
sya sama, jeżeli ono nastąpi, korzystać z niego będzie. Dla tych prowincyj, 
które M o n ito r  tak bardzo wynosi, posłuży tylko na to, źe więzy, które pro- 
wineye te łączą z T urcyą, staną się wątlejsze, i prowineye te , choć nie zaraz 
co do nazwiska, będą łupem Rosyi.

( Z  kor. C%.) »Przegląd słowiański*', k tóry się zakłada w  Paryżu i który 
ma na celu wpłynięcie na słowiańszczyznę z punktu widzenia francuskiego, 
a raczej cesarstwa zachodniego. Do rzeczonego Przeglądu będą pisać sami 
Francuzi, a między nimi p. Enault, k tóry  był posłany do Rosyi. Zapewniają 
mnie, że redakeya ma zamiar strzedz się przyjmowania artykułów  przez Sło
w ian, źe znajduje Słowian zbyt przejętych systemem rosyjskim. Przegląd 
słowiański będzie ciągiem uczciwej pracy jaką podjął roku 1848 p. Cypryan 
Robert.

Księżna Lieven umarła. Powodem jej śmierci było przeziębienie. Miała 
ona lat 76. A s s e m b le e  N a t io n a le  poświęcił jej artykuł i poświęci je sz
cze inny, który będzie niezawodnie napisany przez samego Guizota, drugiego 
przyjaciela nieboszczki.

Od niejakiego czasu bawi w  Paryżu syn księcia Orłowa ranny ciężko pod 
Sylistryą. Leczy go jeden z pierwszych tutejszych lekarzy. W czoraj hr. Ki
siele w dał obiad czysto męzki i rosyjski, na którym  znajdował się jeden tylko 
zaproszony Polak, p rzybyły  niedawno z Wołynia.

Hiszpański książę d’OssuDa czternaście razy uksiążęcony, a jedenaście razy 
ordynat, za którego rade było pójść tyle pań bogatych i utytułow anych, żeni 
się w Petersburgu z panną Strandmann wnuczką Tarczyńskiego niegdyś ubo
giego profesora liceum warszawskiego. Córka. Tarczyńskiego a matka p rzy
szłej księżny Ossony była przed r. 1830 sławną pięknością. Mąż jej jenerał 
Strandmann dowodził w owym czasie pułkiem huzarów  konsystującym w  W a r
szawie; dwie inne córki profesora Tarczyńskiego w yszły w W arszawie za mąż, 
jedna,za radzcę stanu Karskiego, druga za pułkownika rosyjskiego.

Świeże dzieło angielskie: A  s ta ff  officer's Letters from  head quarters
(Listy sztabowego oficera z głównej kwatery) ma to głównie ważnego, źe w y
znaje, iź pobudkę do w ypraw y krymskiej dali Anglicy. Anglicy bardzo je  
czytają, radzi, źe znalazł się oficer, który podniósł reputacyą armii angiel
skiej. Dzieło znajduje się prawie we wszystkich domach angielskich.

Feruk khan był onegdaj na balu u hrabiny W alewskiej. Zrobił on złe 
wrażenie. Ubranie jego jest dziwne i brudne. Nosi spodnie europejskie, szlaf
rok, szlify, a na głowie czapkę z baranków astrachańskich. W ygląda na żyda. 
Młodzież znajdująca się w jego orszaku nie jest lepiej ubrana, ale mówi po an
gielsku. Hr. Kisielew ma dla niego dać obiad. Dadzą także dla niego obiad 
ministrowie. Feruk khan pokaże się na jutrzejszym  balu tuileryjskim , który 
będzie małolicznym, tak zwanym in tim e . Uczniowie szkoły wojskowej Saint 
Cyr są bardzo uradowani, źe na ostatnim balu cesarzowa zjednym  z nich tań
czyła.

Dziś lub ju tro  przybędzie do P aryża wracając z Nizzy lord Rusel z żoną 
(córką lorda Minto) i sześciorgiem dzieci. Zabawi tu krótko i uda się na par
lament. Trudno, aby się z cesarzem nie widział.

Na skargę hr. Hatzfcld R e v u e  de P a r is  została zawieszoną na miesiąc,

za artykuł p. Appenheima o królu pruskim. W ypadek ten zrobił w rażenie,
Broszura: Pourquoi des propietaires? napisana z punktu widzenia so- 

cyalistowskiego, a co więcej cesarskiego, była sprzedawa licznie i rząd patrzał 
na nią przez szpary dla tego, źe chciał wpłynąć na właścicieli domów i zmniej
szyć ich chciwość, ale właściciele zanieśli przeciw niej liczne skargi do proku
ratora, ministra spraw  wew nętrznych i Samego cesarza. Rząd wstrzyma jej 
sprzedaż, autorowi jednak procesu nie zrobi. T rudno nie spostrzedz pobudki 
rządowej w atakach jakie się pokazują od paru lat na właścicieli domówi odźwier
nych. W  tyra rodzaju polemiki; źe nie powiem literatury, odznaczają się: 
»Charivari«, "Journal pour rirea i »Corsaire«,

Za kilka dni ukaże się dzieło p. Duvergier du Hauranne: »Histoire du
gouvernement parllamentaire**, Dzieło to będzie dalszym ciągiem prac pp. de 
Torqueville, de Remusat, de Montalembert, de Broglie, Ampere, d’Hosson- 
ville itd, Szkoła parlamentarska ciężko pracuje; ogłasza niepospolite choć spie
sznie pisane dzieła. R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s  pilnie jej pomaga, a rząd  
puszcza to wszystko płazem, jakby chciał pokazać, źe parlament jest niepodo
bnym we Francyi i źe niczego się nie lęka W edług dzisiejszych wiadomości 
sacyaliści odbierając iiasło od Ledru Rollina, chcą postąpić jak  legitymiści 
i mieć własnych kandydatów w przyszłych wyborach. Jeżeli się sprawdzi, 
wiadomość ta nie może tylko obrócić się na korzyść rządu. Komitet orieańsko- 
republikański układa tabele kandydatów, układa je także komitet legitymistow- 
ski. Mając do czynienia z trzema rodzajami kandydatów, trudno, aby rząd nie 
zwyciężył. Rząd nie chciałby mieć nawet 30 deputowanych opozycyjnych, 
bo to jądro  mogłoby dać początek do dalszej opozycyi.

Cesarz przejeżdża się po Peryżu konno i bez eskorty. Prawie co rano 
objeżdża on Paryż incognito mając za sobą dwóch stugwardzistów. Wczoraj 
cesarstwo byli w operze na »Beiue Topazea. Rada stanu ogromnie pra
cuje. Gotuje ona dla wszystkich izb liczne i ważne projekta do prawa. Izby 
będą miały dużo do roboty, a będą musiały swe czynności prędko ukończyć. 
Cesarz chce zrobić w ybory w Czerwcu, aby potem mógł przepędzić, jak prze
szłego lata, cały kwartał na życiu wiejskim. W systemie ekonomicznym, ce
sarz trzym a się systemu angielskiego, to jest nie szuka oszczędności, nie kusi 
się o zmniejszenie budżetu, lecz stara się o zmniejszenie zasobów krajowych 
i naturalne podwyższenie przychodów skarbowych. System ten mu się udaje: 
przychody nie stałe ciągle się podnoszą, chociaż wszystko krzyczy na biedę. 
Zdwojenie kapitału bankowego polepszy jeszcze sytuacyę finansową i być może 
że przyczyni się do zlikwidowania w pewnej części ogromnych kosztów, które 
Francye w ostatniej wojnie poniosła. Giełda mało spekuluje i ogranicza się na 
raportach. Czeka zebrania izb i wyborów.

Safer basza (Kościelski) został w Turcyi komendantem żandarmeryi.
Część francuska kompanii żelaznych dróg rosyjskich posłała do Rosyi, 

jako inźenierów kilku młodych Polaków.
Ma wyjść wkrótce pierwszy tom dzieła Docum.enta historiae poloniae.

S¥iocltif.
Do U n i v e r s a  piszą z Rzymu pod d. 29. Stycznia: Prowincya Kanton 

była jedną z najświetniejszych misyi chińskich, gdzie więcej niż40,000chrześcian 
liczono, ale przez niekorzystny zbieg okoliczności upadła całkiem z ua,sem. 
Święta kongregacya propagandy, ' oddająca się z wielką gorliwością przy
wróceniu misyj azyatyckich, powierzyła przed laty 10 obwód ten francuskiej 
misyi zagranicznej. Monsenior Guillemin obecnie bawiący w Rzymie, jest pier
wszym apostolskim prefektem Quang-Tongs, piastującym godność biskupią. 
W  kilka tygodni wraca do Paryża, gdzie przed powrotem swym do Chin zaj
mie się sprawami religijneini i polityczneini swojej misyi. Bractwo chrztu dzieci 
pogan rozwija niezmierną działalność. W  tym roku ochrzczono 173,593 dzieci 
walczących ze śmiercią.

N e a p o l ,  28. Stycznia. — O napadnięciu na arcybiskupa z Ma tery dono
szą teraz do a u g s b u r g s k i e j  g a z e t y  co następuje: Zamordowanie arcybi
skupa w  Paryżu znalazło tu  naśladowcę. Przed kilku dniami napadł w Materze 
w prowincyi Basilika duchowny jeden na arcybiskupa w zakrystyi metropoli
talnej i miał zamiar przebić go puginałem. Byłoby mu się udało dokonać na 
nim m orderstwa, gdyby nie był jeden z kanoników poskoczył na pomoc, ale 
niestety sam poległ z ręki mordercy. Arcybiskup tymczasem uciekał wązkiemi 
i spadzistemi schodami na dolny korytarz, ale na nich dogonił go morderca. 
Szczęściem atoli dla niego, źe się potoczył i porwał za sobą mordercę, który 
zanim się zdołał zerwać ze ziemi, został schwycony i odprowadzony do wię
zienia. Tymczasem arcybiskup nie odniósł szwanku ani z ręki mordercy, ani 
z upadku po stoczystych schodach. Morderca udaje teraz pomieszanie zmysłów. 
Mówią, że to był duchowny* nienajlepszych obyczajów.

Misspania.
Z M a d r y t u  pod 29 Stycznia donoszą: Dziennik religijny Es t oe i l a  

wzywa p. Nocedala, aby natychmiast kilku gubernatorów zniósł, ponieważ nie 
wyłącznie są czynni dla kandydatury zwolenników absolutyzmu.

— Z powodu drożyzny i braku zarobku, w  wielu miejscach przyszło do 
starć ulicznych, prędko przytłumionych aresztowaniem kilku osób. Z tego 
samego, zdaje się, powodu, rzucono się w  innera miejscu do kościoła i zrabo
wano go z kosztowności jakie miał. W  ogóle stan kraju jest smutny i nędzny, 
trzym any w porządku rygoryzmem.

M a d r y t ,  30. Stycznia. —  P. N o c e d a l  nie okazał się tak skłonnym, jak 
się to zdawało, do cofnięcia postępowania swego co do obsadzania i znoszenia 
urzędników, względem wyborów przedsięwziętego; mówią nawet, źe wydał roz
kazy, aby gubernatorowie postępowali sposobem wskazanym. — P. Garcia 
R eus, członek kortezów ustawodawczych z lewicy, przyaresztowany został 
dziś na podziw wszystkich, którzy spokojny sposób życia jego znają. — Pao 
Becera znajduje się jeszcze w  więzieniu; przed trzema dniami odwiedził go guber
nator cywilny. Zapytany, coby zrobił że go uwięziona, odpowiedział, źe nic. 
Ale ujęcie pańskie — są słowa gubernatora — było koniecznem przy usposo
bieniu teraźuiejszem stolicy. Muszę panu fadzić, abyś miasto opuścił. Zgo
dzono się na miejsce nowego pobytu w Santander; a od tej chwili trzy do1 
mija, a p. Becera, jak  siedział tak siedzi.

M a d r y t ,  31. Stycznia. — G a z e t a  ogłoszą dziś następujący okólnik 
ministra spraw  wewnętrznych do gubernatorów cywilnych:

"K rólow a, którą niech Bóg chroni, zawiadomiona, źe w różnych pro- 
wincyach, a raianawicie w  prowiocyach nadbrzeżnych znajdują się w obiego



potajemnie schizraatyckic i kacerskie książki, Wore czytac zakazują cywilne 
i kościelne p raw a, raczyła rozkazać, aby  zawiadomiono j ą  o tytułach tych 
dzieł aby dołożyli wszelk ie j  czujności w  odkryciu tych pism albo innych tejże 
na tury , celem zapobieżenia szerzeniu się ich, i ukarania z wszelką surowością
autorów  albo rozpowszechnicie^ ich.

— Z powodu zbliżających się w yborow , usuwa rząd każdego prawie dnia 
z miasta osoby, które mu się zdają być niepewne. M ów ią, źe policya w p a 
dła na trop spisku demokratycznego w stolicy daleko rozgałęzionego. W  pa
pierach zabranych spiskowym znaleziono około 2000  egzemplarzy katechizmu 
demokratycznego.

Azya.
Gazeta nadworska teherauska z 2b'. miesiąca Rabi-al-Sam 1273 (24. G ru 

dnia 1856) zawiera a r ty k u ł ,  w  którym ogłasza swoje postępowanie i wzięcie 
Abuszaer przez Anglików w sposób bardzo charakterystyczny dla dypiomacyi 
wychodni w te słowa:

Od początku rozdwojeń między F e rsyą  a Anglią nie było nigdy zamiarem 
Jego Mości Szacha rząd u ,  zerwać wzajemne stosunki z gabinetem lon
dyńskim, i w ywołać  nieprzyjazne kroki przeciw temu mocarstwu. Rząd per-

z je g o  własnych czynów _ _ _ _
posłowi swemu misyą i pełnomocnictwo, aby  naradził się z Jego Ekscel. po 
słem angielskim w Konstantynopolu, celem załatwienia rozdwojeń w sposób 
odpowiadający godności i interesom obu rządów. W  obec tego zadość uczy
nienia oczekiwał on z każdym dniem wiadomości o zaszczytnem ukończeniu nie
snasek między obudwoma posłami wszczętych i ostatecznego pow rotu  porozu
mienia przyjacielskiego między temid woma rządami. Z drug ie j  strony rząd perski 
nakazał wyraźnie władzom pogranicznym, aby nie rozpoczynamy z wojskami an- 
gielskiemi żadnych kroków nieprzyjacielskich. Z tego powodu nie przedsię
wziął on na granicy Abuszaer żadnych potrzebnych środków. Od dawien da
w na były  w tem mieście w garnizonie dw a pułki. Załoga ta stała pod rozka
zami Sartiga mahomeda Ali khana, który zrządzeniem nieba niedawno co zeszedł 
ze s'wiata naturalną śmiercią. Po śmierci komendanta Abuszaeru stało się, że 
dowódzca armii angielskiej w  zatoce perskiej, nie stosując się do zw ykłych 
przepisów, i nie przesyłając wypowiedzenia wojny reprezentantom wojska per
skiego, ani nie czyniąc przynajmniej tymczasowego zawiadomienia Jego wys. 
ksiąźęciu Felnnassib m rze, gubernatorowi granicy F a r s ,  uw ażał za rzecz do
stateczną napisać list w ogólnych w yrazach ,  k tó ry  w ysła ł  do Abuszaeru  i do 
innych portów  w  pobliżu tego miejsca położonych: do listu tego przydaną  była 
kartka papieru, którą ogłosiła kompania w schodnio-indyjska  wypowiedze
niem wojny. Drugiego dnia w ylądow ał wódz rzeczony z wojskiem sw em , i za
j ą ł  fortecę Bachmaul, strzeżoną przez małą nader liczbę wojska Tufenkszys 
(noszący flintę); ztamtąd zwrócił się ku Abuszaer, k tórą  zajął bez o p o ru ,  bo 
wojska perskie nie miały ani rozkazu ani pozwolenia od Szaha uderzenia na 
wojska angielskie.

Z  M a r s y l i i  z 4 .  Lutego telegrafują wedle rapor tów  teherańskich z 4 .  S ty 
cznia, źe szach po odebranej wiadomości o wzięciu Abuszaera ogłosił w y p o 
wiedzenie w ojny  Anglikom. R ząd  perski w y sy ła  posiłki na południe. 1 Anglicy 
domagali się wzmocnień w  Bombay i oczekują korpusu arabskiego, k tóry  ma 
im posłać Imam z Maskatu. Anglicy przysposabiają  się do w y p ra w y  ku 
Mohanowa.

Do M o n i t o r a  d e  la  f l o t t e  donoszą od p. E. Renarda, k tóry  ma rozlegle 
zwiąski z Chinami, wedle listu z 16. Grudnia z Hongkong co następuje: Gdy 
faktorye cudzoziemskie podpalili Chińczycy, ze strony  m arynarzy  wszelkich 
dokładano starań, aby  pożar przytłumić. Z  razu zdawało się, że je s t  nadzieja 
to uskutecznić, w  końcu atoli staraniom ich udało się ocalić tylko następujące 
dom y: angielski konsulat, dom A ugustyna Heorda i spółki,* dom Mathesona i 
spółki, T u rn e ra  i spółki,  Bastille i spółki w  dzielnicy szweckiej.

Z  K.on s t a n t y n o p o l a  pod 24. Stycznia donoszą , źe tam głoszono, i ż  
Anglicy zdążają ku Mahanera, Behbahar i Szyrac.

lironika miejscowa.
P o z n a ń ,  9. Lutego. — T oczą  się obecnie układy między R o sy ą  i P r u 

sami względem budow y kolei żelaznej z Bydgoszczy przez T o ru ń  do W arszaw y  
Ju ż  nawet ułożono główne warunki, chodzi jeszcze o dopełnienie pew nych for
malności. W ed łu g  tego układu ma Rosya w przeciągu oznaczonego czasu w y 
budować kolej żelazną w królestwie Polskiem z W a rs z a w y  do granicy pruskiej 
w kierunku T orun ia ,  a P ru sy  w yb ud u ją  kolej żelazną od Bydgoszczy na T o 
ruń  do granicy, tak aby się obie w ybudow ane  koleje połączyły. Rosya w y 
prowadzi więc kolej albo z Łowicza albo w p ros t  z W arsz aw y  do granicy p ru 
skiej. Układ ten zapewne przyjdzie do skutku jeszcze w tym ro ku ,  a p rz y 
spieszenie budowy kolei żelaznej na tej przestrzeni zawisło od powiatów, które 
im mniej trudności stawiać będą w przeznaczeniu na ten ceł przestrzeni, tem 
rychlej owo dobrodziejstwo otrzymają.

—  Ż w aw e toczyły się rozpraw y  w  izbie deputow anych nad petycyą, 
k tórą  podali mieszkańcy Poznania, mający posiadłości w  pierwszym i drugim 
promieniu cytadeli tumskiej. Mieszkańcy owi w  podanej petycyi upraszają, aby 
do ich posiadłości nie zastosowano przepisów o promieniach cytadelowych z d. 
10. W rześnia  1828 , albo aby państwo znajdujące się g run ta  w pierwszym 
i drugim promieniu cytadeli tumskiej w  Poznaniu nabyło  na sw oją  własność. 
Mieszkańców tej części Poznania ju ż  raz oddalono z pe tycy ą ,  a komisya na 
ix n .Ce  ̂ w J s^ Z0Da wniosła teraz o przejście nad nią  do porządku dziennego. 
W b re w  atoli temu wnioskowi przyjęto pe tycyą  z zasadami ułoźonemi przez 
deputowanego Reichenspergera.

Rozmaite teiattomoścŁ
I g n a c y  C h o d ź k o  autor -Obrazówditewskich*. — Udzielono nam w y 

jątek z listu Adama P ługa  (Pietkiewicza),  w  którym opisuje wiejskie zacisze 
Ignacego Chodźki i jego osobę, tyle interesującą wszystkich, co ód lat kilku
nastu rozkoszują się nad jego obrazkami z historycznego i domowego życia 
L i t w y , a które lepiej dają poznać tę prowincyę niż wiele pism poświęconych 
dziejom Litwy i wywodom o ich pochodzeniu. Posłuchajmy ciekawego ustępu:

  ’ Między Wilejką a Smorgoniami zboczyłem mil parę ,  aby powitać

przezacnego autora ’ Obrazów l i t e w sk ic h , ,  I™—,,. cm j m  . •
m i l e j d  W jle jl i ,  w  majątku , ™  3  S ”

odpowiednie moim marzeniom: . dw ór  ze starym włoskim o-rodera stawek 
z młynem szumiącym, . lam us, i wędlarnią li tewską, a co najważniejsza -  
s are litewskie obyczaje . cnoty: niezrównaną gościnność, s e X z n ó ś ć  p ro 
stotę obyczajów, słowem jo ta  w jo tę  jak  w tych „Obrazach, które tak przy-  
stały do serca narodowi całemu. Chodźko ma dzisiaj lat s z o b a  ■ ■ !  •
ale dosyć czerstwo w y g ląda ,  wiele ma świeżości w  ogólnym w y r a z K y S  
mu, w  ruchach i w  mowie, pełnej zawsze naturalnego dowcimi • ■
zapału. A ma o czem mówić tow arzysz  Adama, Zana, Czeczota Od .zlenc£ eS° 
saka i innych, brat Aleksandra i Leonarda (jako stryjeczny), pó tom e^w reszde  
zacnej szlacheckiej rodz iny ,  od dwóch wieków zamieszkałej w jednej okol' 
Namawiałem go usilnie, by się zajął spisaniem swoich niewyczerpanych a 'tak  
zajmujących wspomnień, i zdaje mi się, źe ranie usłucha. —  Rodzina ieeo 
w  domu składa się dzisiaj tylko z żony, jej siostry, a czasem córka jedynaczka 
p rzy b y w szy  do Dziewiętni z mężem i trojgiem dziatek, zostawia te parę ty ł  
godni na pociechę staruszkom. — Chodźko prowadzi życie bardzo czynne ~  
i urzęduje, gospodaruje, czyta wiele, pisze w  chwilach odpoczynku. Teraz ma 
zaczęte dwie powieści: „Jesień w klasztorze, i „Dwaj pustelnicy., a niedawno 
oddal do d ruku  „Dwie konwersacye szlachcica., z których jedna ju ż  się da
wniej d rukow ała w Gazecie. Wiele też czasu zabierają mu sąsiedzi, bo jes t  po
wszechnie kochanym i szanow anym , żaden więc zjazd bez niego obejść się nie 
może, a jego dworek często gośćmi się roi.

W spomniałem o s tarym włoskim ogrodzie. Jes t tam prześliczna lipowa 
altana, zasadzona jeszcze ręką  prababki pana Ignacego, i tem jeszcze pamiętna, 
że w jej cieniu nieraz nasz Adam siadywał. Jest tam i kamień zaklęsły już 
w ziemię, pod którym czterej przyjaciele na pamiątkę swej d rużby  złożyli 
w butelce kartkę pargaminową z imionami swojemi, byli to: Chodźko, Korsak, 
Mickiewicz i Odyniec —  a dwaj z nich ju ż  i sami legli pod głazem grobowym.

Korsak zostawił w rękopisie tłumaczenie „Boskiej komedyi. ,  które ma być 
prześliczne.

Nareszcie są w  tym że ogrodzie trzy  piękne brzozy, które w raz  z czwartą, 
dziś ju ż  zwaloną, dźwigały  piękny krużganek przezwany Helikonem, na k tó
rym  Odyniec oświadczył się o rękę żony swojej, siostry pani Chodźkowej.

Ale darmobym chciał wyliczać wszystkie pamiątki w Dziewiętniach; m u
szę tylko wspomnieć jeszcze o jednym  szczególe, jako  należącym do charakte
rystyki autora „Obrazów litewskich.. Ów lamus czyli też skarbiec, o którym 
wyżej wspomniałem, budynek drewniany o piętrze, mający na dole i na s t ry 
chu skład gospodarski,  przez całą wiosnę i lato służy Chodźce za ulubioną p ra 
cownię li teracką: tutaj w  izbie obszernej, niebielonej, między skroranemi sprzę
tami domowej ro bo ty ,  stoi ów  stolik, na k tórym przeszły na papier „Brzegi 
W il i i . ,  »W yklę ty« ,  »Milanowski«, „Pamiętniki kwestarza. itd.« —

Czyliź przy  czytaniu powyższego ustępu  nie zamajaczeją przed oczyma 
duszy  Dziewiętnie w tajemniczym półcieniu pełnym błogiego u ro ku ?  — 
I chętuieby się zdążało w to miejsce tyle drogiemi pamiątkami bogate —  i łza 
rozrzewnienia mimowolnie zwilży źrenicę. ( C z a s . )

—  G r a t z e r  Z t g .  opisuje szczególnego rodzaju w y p raw ę  na pewnego 
złodzieja. Dnia 23. Stycznia wieczór wpadnięto na trop złodzieja od dawna 
poszukiwanego, lecz zanim udało się go schw y tać ,  tenże w padł do pewnego 
domu i tara dostawszy się do komina aż pod czwarte piętro , ani na wierzch 
w yjść  ani na dół spuścić się nie chciał. Podkadzono go naw et,  lecz i to niepo- 
mogło Nie pozostało nic innego tylko wezwać pomocy kominiarzy. Jeden 
z nich pomimo rozgrzanego ju ż  od ognia komina wszedł i podsunął się pod zło
dzieja chcąc go za nogi ściągnąć, lecz złodziej, k tó ry  dla łatwiejszego wdrapa
nia się zostawił buty, tak dał kominiarzowi nogą, źe ten ze szkarpetką złodzieja 
w ręku, zjechał na dół. Dopiero drugi kominiarz tą  samą puściwszy się drogą 
schwycił zręcznie złodzieja za nogę i mimo silnego oporu przez cały czas tej 
ciasnej p rzepraw y , ściągnął go na dół i w  bezpieczne oddał go ręce.

— Z nany  z licznych zw ycięztw  na wyścigach konnych, ogier Navigator, 
będący własnością hr.  W ołlowicza , w  dniu 14. z. r a . , w  Wasilewicach, po
dziękował za łaskaw y obrok.

Przybyli do Poznania 8. Lutego.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : Neudorfer  z Bydgoszczy,  Schmitz z K olon i i ,  Dick- 

snann i Otto z Szczecina, Jaffe z Zielonej góry, W agner  z Stęszewa, hr. Grabow
ski z G ry le w a , Sfcoltenbury z Ceradza.

H O T E L  D U  N O R O :  H r .  Bniński z Popow a,  Kalkstein z S taw ian ,  Cichowicz z R y -  
i e w a , Sliitcrbach z Karmolina, Garczyński z G e m b ic ,  Morawski z J u r k o w a , Strah 
ler z W ąg ro w ca ,  Grudzielski z T urw i.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Klausen z Kościana,  Laskowski z L o n a r ,  Chłapowski 
z Brśniszewa.

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Josephy  z Nowego J o r k u , Hoffmann z Szczecina, Salge z Ma
gdeburga.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Beyer z Zawady, Scheele z K rzyszkow a, F ah r  z Grunau, 
Neum ann z Pniew.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Rost z W rz e ś n i ,  Rychłow ski z W ągrow ca ,  Urbański z Kowal
skiego.

H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Atzler  z K s iąża ,  Bradel  z Z dun ,  Riesner z. Keiserwalde.

9. Lutego.
B A Z A R :  Moraczewski z Orchowa, Koczorowski z Piotrkowic, Stablewski z Sliwna. 
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  hr. Mycielska z Cocieszewic, Ortemeyer z Nurnberga, 

Rennert z Berlina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : lir. Kwilecki z Ober-Zedlitz, Zieliński z Mi- 

niszewa, Falz i Mannrs z Szczecina, Levy  i Bunk z W rocław ia ,  Netto i Klein- 
schmidt z Lipska, Sack z Limbach W alther  z Moguncyi.

H O T E L  D U  N O R D :  hr. Kwilecki z Gosławic, Brudzewski z Ottorowa, Ulatowski 
z Małachowa, Hedinger z Brodów, Scharff  z Brzegu, Sandler z Culmbach.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Dobrogojska i Jeżewska z Wrześni,  Sper ling z W ita -  
kowic.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Wieczorkiewicz z Bonikowa, Franzke z Lowenberg, Radoń- 
ski z Rudnic, Deysing z Międzychodu, W endr iner  i Thomaschke z W rocławia,  
Muller  z Drezna.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Iffland z Łubowa, Ciesielski z Sosnówka, Skoraszewska z Bli- 
życ, Kierska i Kamiński z W rześni,  Perzkowski z W ągrowca,  Mannes z Środy.  

P O D *  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Iłanseler  z Bojanie, Eckard z Łagiewnik, Fallier  z Macie- 
jewa, PtTschke z Strykowa, Brodsack z Miłosławia.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Heinze z M. Gośliny, Israel z Pniew.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  JabUński z Swarzędza.



Z odniesieniem się do wcześniejszego naszego o- 
głoszenia, uwiadomiamy, i ż przedstawienie na 
rzecz kilku zakładów miłosiernych odbędzie się w tu 
tejszym teatrze w  czw artek  dssia i* . 
Ł a s t e g ©  r «  f j ,  Reprezentacya składać się bę
dzie z dwóch komedyj i 6ciu żyw ych obrazów.

Początek o godz. 6tej. wieczorem. T eatr otwo
rzonym będzie o godz. 5. Biletó w dostać można 
w  księgarniach.

MŁomitet SnsSyinits Elspie&$g, _
KONCERTA.

Pan Nik&fieni ISiernaacki da kon
cert w Gnieźnie dnia 14. Lutego w sobotę r. b., a 
w Szamotułach dnia 17. Lutego to je s t we wtorek.

F i l i p i n a  z hr. M i e ł ż y ń s k i c h  S c z a n i e -  
ck a  spoczęła lekko w Panu d. 6. t. m. po kró
tkiej chorobie.

Nabożeństwo żałobne i spuszczenie zwłok 
do grobu w Ł a s z c z y n i e  odbędzie się w 
C z w a r t e k  d n i a  12. t. m. o 9 j  z rana, o czem 
w najgłębszym smutku pogrążona familia do
nosi, prosząc o westchnienie za duszę niebo
szczki.

OBW IESZCZNEIE.
Opłata serwisu za wojsko, które w miesiącu S ty 

czniu r. b. w mieście tutejszem na kwaterach pomie
szczone było, nastąpi doia 10. i 11. t. m.

Poznań, dnia 8. Lutego 1857.
M a g i s t r a t .

OBW IESZCZENIE.
Wedle tax piekarskich na miesiąc L uty  r. b. po

danych, sprzedawać będą poniżej wymienieni pieka
rze chleb po Sgr. 5 a bulki po Sgr. 1 po najcięższej 
wadze:

i. Ch l e b .  funt. na.
Jan Mruczkowski, Grobla Nr. 2 6 , , ................ 6 —
Ignacy Osiuszkiewicz, Sw. Marcin Nr. 1 2 .,. 6 —
Teodor Osiuszkiewicz, Rybaki Nr. 17., . . 5 16
Karól Brzozowski, S,w. Marcin Nr. 68 ., . . 5 16
Wojciech Jezierski, Św. Marcin Nr. 79., . . 5 16
W alenty Preisler, Piekary Nr. 2 1 . , ...............  5 16

II. B u ł k i .  i„u
Karól Eibich, Fryderykow ska ulica Nr. 22., . . 14 
Gustaw M aywald, Św._ Wojciech Nr. 3 . , .  . . .  14
Ludwik Miszkiewicz, Środka Nr. 6 2 . , ................ 14
Edw ard Herse, Chwaliszewo Nr. 9 1 . , .................14
W dow a Menzel, Chwaliszewo Nr. 4 . , ................ 13

Zresztą odwołuje się do tax pieczywa na miej
scach przedaży wywieczonych.

Poznań, dnia 7. Lutego 1857.
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  P o i i c y i .

OBW IESZCZENIE 
W  skutek zlecenia Król. Sądu powiatowego tu

tejszego, sprzedawać będę w interesie pozostałości 
po ś. p. X if dzu G a r o l i ń s k i m z T u r s k a ,  rozmaite 
ruchomości, sprzęty gospodarcze, konie, bydło ro
gate, owce i liczną ilość książek d n i a  17. i 18. L u t e 
go r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  lOtej na 
miejscu w T u r s k u  na probostwie, w drodze publi
cznej łicytacyi najwięcej dającemu za gotową zapła
tę , do czego chęć kupna mających niniejszem się 
zaprasza. P eszew, dnia 5. Lutego 1857.

J a h n s ,  Exekuc. Inspektor.

Agronom, dobrze usposobiony, stara się o miejsce 
i gotów takowe przyjąć tak w Ks. Poznańskiem 
jako też w Królestwie Polskiera.

Bliższą wiadomość udzielić może każdego czasu 
Bobr&goski na ulicy Wodnej pod Nr. 8. i 9.

Na placu do składu drzewa pomiędzy ulicą P ół- 
wiejską i Rybakam i, wchód z ulicy D ługiej, jest 
od dziś na sprzedaż tanin drzewo budowlowe jako 
też dobre górno-szląskie węgłe kamienne.

E'erdymtnti MŁlopsch.
Nasion jodiotvpch (pinus sylvestris) 

lunt. po 15 S g r., nasion sosnowych
(pinus pirea) funt po 8ś Sgr. świeżych i wyboro
wych poleca

MM, aertner, zarządzca borów. 
Schonthal pod Saganem w dolnym Szląsku.

S p r z e d a ż  d r e e w a .
W  boru do dóbr JSselefewo należącym, 

pod G o s t y n i e m  i K r o b i ą ,  sprzedaje się sążeń 
szczepowego suchego bukowego drzewa po 3 Tal.
15 Sgr. i suchego szczepowego brzozowego sążeń 
po 3 Tal. 10 Sgr. prócz pieńkowego.

Berlińskie Towarzystwo zabespieczenia życia.
Osoby któreby chciały dla dobra i zabespieczenia przeźyjących ich familii, bądź to żony lub d?' 

cka oszczędzić kapitał jaki w sposób pew ny  i nieuciążliwy, znajdą sposobność zrobienia u  
przy Berlmskiem low arzystw ie zabespieczenia życia od 21 lat juz  istniejącem.

Za oplata umiarkowanych składek w rocznych, półrocznych lub nawet kwartalnych ratach pFw  
rauje 1 owarzystwo za każdego członka oszczędzenie oznaczyć się przez niego mającego kapitału 
tnego albo za życia lub po śmierci. 1 ’ P a'

Dla troskliwego męża, ojca, brata lub przyjaciela, potrzeba zatem powiększej części małych tylfc 
ohar ażeby swoją familią lub skądinąd drogie mu osoby uchronić od dolegliwej nędzy, które, jakV  
świadczenie uczy, aż nadto często niestety, przez naglą i niespodziewaną śmierć je  spotyka.

Bliższych objaśnień ustnych, niemniej programów postępowania przy rozmaitych rodzajach z, 
bespieczenia, udziela chętnie i bezpłatnie w każdym czasie, podpisany Agent Towarzystwa.

Poznań, w Lutym 1857. ' F & U i i O f  I ś f M S G * t M 9
jeneralny agent Berlińskiego Tow arzystwa zabespieczena żyd,

A g e n  e h
R o b e r t  P u s c h  w Rawiczu,
F. J. S c h w a n k e  w Trzemesznie,
T e o d o r  S t o c k m a r  w W olsztynie.

J. D r e w i t z  w Rogoźnie,
W . G r i e b s c h  w Lwówku,  
G u s t a w  H e n s c l  w Pleszewie, 
D a w i d  K e m p n e r  w Grodzisko, 
A. L. K o h l e r  w Gnieźnie,
G. C. P l a t e  w Lesznie,
M. P o m o r s k i  w Śremie,

C. T i e s l e r  w  Krotoszynie,
II. T s c h a c h e r  w W rześni,
H. R. W o l f  w Rogoźnie,
M. Z a p a ł  o w s k i  w Szamotułach.

Zakład agronomiczny
Teodora Baartha w Poznaniu

przy ulicy Szewskiej Ev. 20.
poleca najliczniejszy skład I t U S l O l f t  po najtańszych cenach, jako to : wszelkie gatunki koniczyny 
brzanki łąkowej, prawdziwej francuskiej lucerny, lucerny piaskowej, serradella, sporku, angielskiego' 
francuskiego, włoskiego i niemieckiego rajgrasu , psi traw y kupkowej, kostrzewy ow czej, traw y mio
dowej, kukurydzy, marchwi, buraków na paszę, nasion leśnych, lnu,  wraz z wielu innemi ekonomi- 
czpemi nasionami; dalej kartofle cehulowe, prawdziwe peruwiańskie Guano Anth. Gipps &C Son w Lon-' 
dynie, gips do mierzwienia itd. — Spisy cen w ydają się bezpłatnie w kantorze.

Dlii rdliiikd w.
Polecamy skład nasz flSSlO H  1 p O ^E O jO W j i prosimy o udzielenie ile być może spiesznych 

poleceń Panu Mudoifowi Mabsiiber w  /Poznaniu, jako naszemu zastępcy tej oko
licy, abyśmy byli w możności wykonania onychże jak najpunktualniej i najlepiej.

Pierwsze nadsyłki śmielej am erykańskiej kukurydzy oczekujemy s t a l -  
Siiesss pesrowySBi. który 15. Lutego z Nowego Jorku wychodzi, i dlatego
będziemy w stanie załatwić wszelkie zamówienia daleko wcześniej jak dawniej.

Merlin, dnia 23. Stycznia 1857. j E F .  PO pgB ®  I  S p o t k a .

Z odwołaniem się na na powyższe doniesienie Panów *g. § j\ M»oppe i £ jpółki ,  upraszam 
Panów rółników o wczesne nadesłanie swych poleceń €‘€M i na Gna
no, saleirę-EMii, uprawę p o d  marchew i kukurydzę udzielam bezpłatnie.

 _____' JHUiflolf RaBiaiHier, Spedytor.
W  kopalni gipsu w WFapnie pod K c y n i ą ,  

powiat W ą g r o w i e c k i ,  dostać można każdego 
czasu gipsu miałko mielonego do mierzwienia koni
czyn, grochu, wyki, smuźnych łąk, lnu, rzepiów, 
kapusty', ziemniaków, do poprawienia mierzwy, do 
czyszczenia powietrza w owczarniach, oborach, staj
niach, cent. Berliński po 10 S g r., palony' i miałko 
mielony do sztukateryi 30 Sgr. cent. Berlin. W  ka
mieniach surow y po 6 Sgr. cent. Berliński.m. Witkoński.
w l>oiu. le s s o o in  pod D o l 
s k i e m ma ua sprzedaż btffr koński.

W Niedzielę dnia 15. Lutego

Bal dwntolarowy
na cele dobroczynne odbędzie się na sali • wielkiej 
Bazarowej w P o z n a n i u  we środę dnia 11. b. in. 
Q liczny udział proszą niżej podpisani. Biletów do
stać można u podpisanych, u pana L i s z k o w s k i e g o  
i przy wnijściu.

Poznań, miesiąc Luty 1857.
Kurnatowski. Kwilecki.

Dr. Matecki.
Łącki,

pociągiem W f l i S l px jsfar.___

K ram  z oknem wystawnem  w  nowszym 
guście, jakoli remizy, pomieszkania z wszel- 
kiemi przynależytośeiami są pod Nr. 14. 
ulicy W rocław skiej do wynajęcia.

po połudn.
dowiozę

krowy dojne z | | | | | ^  łęgu Noteckiego
w raz z cielętami do Poznania.

Mieszkam w  oberży 
„Wmtn Eichborn“ przy placu kamełaryjn. 

W. MMmnttnn .  handlera bydła.
Szanownego gościa z balu S r e m s k i e g o ,  odby

tego na dniu 23. Listopada roku przeszłego w moim 
lokalu, pokornie upraszam o zwrócenie kapelusza 
(Gibus) przemienionego na mniejszy, który się u 
ranie znajduje i jest każdego czasu do odebrania.
______  Roman Kadzidłowski w Śremie.

Krawaty balowe i rękawiczki u
Braci Asch.

CENY TAM OW E Dnia 9. Lutego 
1856 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . „a
t a ! . ) s te r I f u . | t a ) .

.i©
1 Sfer. i h

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. .2 27 6 3 5 !_
Pszenicy średn iej............................... 2 15 — 2 20 —

Pszenicy ordynary jne j..................... 2 _ — 2 10 _
Żyta przedniego, sz e fe l................. 1 17 __ 1 19 _

Zyta lżejszego. ..................................
Jęczmienia dużego, szefel..............

i 14 — 1 16 —

1 13 6 1 16 6
Jęczmienia m a łe g o ........................... 1 5 __ 1 15
O w sa, s z e fe l ...................................... — 25 __ — 28
Grochu do gotowania, szefel . . . 1 12 6 1 15 -
Gorch aa p a s t w ę ............................ 1 7 6 1 11 -
Ziemniaków, sze fe l........................... — 16 __ . ___ 17 6
M asła, g a rn ie c ....................... ... 2 5 — 2 15 r -

Koniczyna czerwona........................ — ___ — — — —

Koniczyna b ia ła ............................... — ----- — — — —
S ian a ,  centnar............. ... ................. — __ __ — — —
Słomy, kopa po 1200 funt . . . .  
Spirytusu (beczka 12Qkw.)80f Tral.

— — T T _

dnia 6. Lutego ........................
dnia 7. .  ............................ 20 25 — 2 fi 10 -


